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CENTRALNY 


AKADEMJA 
ku czci Marsz. Piłsudskiego 


Warszawski O. K, R. uczcił Marszałka 


wyraz piękną Akademją, . Złożyły się na 
nią przemówienia tow. tow. posłów: Da- 
szyńskiego, Jaworowskiego i tow. Szpotań- 
skiego, oraz część artystyczna. 

Akademję zagaił w imieniu OKR. PPS. 
tow. Downarowicz, zapraszając. na prze- 
wodniczącego tow. posła Daszyńskiego. Do 
prezydjum poproszono tow. Dewudzkie- 
go, Fidzińskiego, Gerlacha, Kowalskiego, 
Kruka, Morawskiego, Piłackiego, Turka, 
Tasiemkę i Żychowskiego. 

azanie się na trybunie w kilka chwil 
po a © WP tow. sen. Li- 
manowskiego, honrowego przewodniczące- 
go Alkademji, wywołało burzę żywiołowych 
oklasków. Wszyscy powstali z miejsc, wi- 
dając gorąco nestora socjalistów polskich. 
«W jutrzejszym numerze „Robotnika” 
zamieścimy streszczenie wazorajszych prze- 
mówień; dziś zaznaczymy jedynie, iż zło- 
'żyły się one na piękiną, wzajem uzupełnia- 
jaca się całość. Mówcy przedstawili w o- 
gólnych zarysach życie i postać Józefa Pił- 
sudskiego, rolę, jaką odegrał w historji Pań- 
stwa „polskiego, znaczenie i siłę, jaką przed- 
stawia dla demokracji polskiej, W mocnych 
słowach podkreślali konieczność matych- 
miastowego powrotu Piłsudskiego do armji. 
A acze, wypełniający do ostatniego 
miejsca wielką salę kina „Splendid”, przy- 
jęli owacyjnie wszystkie przemówienia, 
dając niejednokrotnie wyraz uczuciom 
swoim dla Marszałka. 
PE 


* 

„ We wspaniałej części artystycznej 
wzięli udział następujący artyści i artystki. 
Orkiestra Opery warszawskiej, pod dyrek- 
cją dyr. Rudnickiego, wykonała „Uwertu- 
ZE 
Dygas odśnpiewał, przy akompanjamencie 
orkiestry „Pieśń o Komendancie" p, Mły- 
narskieśo (którą zmuszony był powtórzyć 
wskutek nalegań słuchaczy); p. Mokrzycka 
wykonała piosenkę o „Jaśku z pod Sącza”, 
a p. Dobosz — o „Największym panu“ (Nie- 
wiadomskiego); p. Michałowski śpiewał 
smętną pieśń skandynawską; p.p. Mazur- 
kiewicz i Trąampczyńska — duety: „Wierz- 
cie rycerze" Maszyńskiego i ludową pieśń 


z „Grzędy rutą osnute"; 
Piłsudskiego, z okazji Jego imienin, nad | kodak: dake io: 


„Mazura”* z opery „Hałłka”; p. Ignacy | 


| 


p. Karłowska — 
„Gdzież to jedziem, Jasiu'; wre- 


szcie p. Szyfmanówna wykonała 3 pieśni: 


. „Wędrowało sobie słonko”, „Indele i Men- 


Ar- 


dele” oraz „Czy pomnisz, Markizo”. 
dyr. 


tystkom i artystom akompanjowali: 
Zalewska i dyr. Dagoberto - Polzinettfi. 

P, Marja Balcerkiewiczówna zadekia- 
mowała 2 wiersze ku czci Piłsudskiego, o- 
raz wiersz, poświęcony Jego córeczkom. 
Pierwszy z tych wierszy, pióra samej ar- 
tystki, podajemy poniżej w całości, 


MARSZAŁKOWI 
JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU 
W DNIU IMIENIN. 


Kiedy u progu Niepodległości 

Chwiał się nasz nowy byt 

Ojczyznę wsparłeś, Ty bohaterze! 

Wiarą w jej mit. 

Kiedy zalały kraj wrogie hordy 

Zdziczały, ciemny lud, 

Tyś się nie uląkł, swą siłą sprawił 

Nad Wisłą cud. 

Śród szeptów gadzin — pośród zamętu 
Co krok to starcie! 

Ty wielki wiarą w życie Ojczyzny 
Stoisz na warcie! i ; 

O stój wytrwale, stój do ostatka 
Wielki żołnierzu, 

Bo wolność święta, bo Polska - Matka 

Na serca Twego puklerzu! 

Wielbi Cię armja, Ty ją stworzyłeś 
Z upragnień, łez i mąk. 

Hołd Ci składają i błogosławią 
Tysiące rąk. 

I mego serca lichy kaganek 
Płonie i drży... 

Za szczytne Polski umiłowanie 
Cześć składam Ci. 


Wykonawców słuchacze przyjmowali 
długotrwałemi oklaskami, dziękując im za 
udział w Akademji. 


Po Akademji grupy uczestników uda- 
ły się pod gmach „Colosseum” na Nowym 
Świecie. gdzie Marszałek Piłsudski miał od- 
czyt. Tam manifestowano na cześć Piłsud- 


skiego. 


Odczyt Marsz. Piłsudskiego 


Odczyt Marszałka Piłsudskiego o na- 
czelnem dowództwie ściągnął do „„Colos- 
seum". tłumy, które wypełniły całkowicie 
olbrzymią salę. 

Półtorej godziny trwający odczyt dał 
słuchaczom wiele głębokich uwag o istocie 
naczelnego dowództwa podczas wojny i ce- 
chach. jakie posiadać winien wódz naczel- 
ny. Marszałek dowodził, że naczelne do- 
wództwo musi być skoncentrowane w rę- 
kach jednostki, która jednakże nie powinna 
posiadać władzy dyłkitatorskiej. Między 
Rządem i wodzem naczelnym istnieć powi- 
nien stosunek współpracy, a nie zależności 
wodza od premiera, choćby dlatego, że za 


niepowodzenia działań wojennych odpowie- ; ` 


ziałny jest  przedewszystkiem Rząd. 
Wispółpraca zaś obu. czynników jest nie- 


zbędna, gdyż stanowisko naczelnego wodza 
zbyt wiele wymaga rozstrzygnięć, by jed- 
nostka mogła im podołać. 

W końcu Marszałek wyraził ostrzeże- 
nie pod adresem Polski, by unikano prze- 
sady teoretycznej „in plus czy in minus”. 
Przykładem takiej 
Marszałka, projekt ustawy sejmowej o Nas 


czelnych Władzach Wojskowych. 


Zmienić się też musi dotychczasowy 
sposób traktowania osoby Nacz. Wodza. 


Ze sprawy bezpieczeństwa kraju żartować 
nie wolno. 

Odczyt Marszałka cieszył się ze strony 
słuchaczy dużem powodzeniem. 
Głośnik (megafon), ustawiony na sali, 
uprzystępnił odczyt wszystkim obecnym. 


List Marszałka Piłsudskiego 


do ministra Spraw. Wojskowych. 


We wczorajszym „Kurjerze Porannym“ 
Marszałek Piłsudski ogłosił list do Min. Spraw 
Wojskowych, z którego podajemy najcelniej- 
sze ustępy: 

Szanowny Panie Generale i Ministrze! 

W liście swym z dnia 1.1II 1926 r. zwraca 
się pan do mnie z prośbą o wypowiedzenie 
się w sprawie treści 12-tu listów wyższych o- 
ficerów, skierowanych do Pana, a tyczących 
się wywiadu ze mną, pomieszczonego w wie- 
lu pismach. 

Zaczynam więc od listu gen. Kulińskie- 
który jest inicjatorem całej pracy listowej 
owych oficerów, skoro oświadcza, że rozsyła. 
w wojsku swój list. jako komunikat i gdy nie- 
którzy. z autorów tych listów nie na co inne- 
go, jak na list p- Kulińskiego się powołują. 
Treścią tego listu, rozsyłanego na prawo i le- 
wo, a więc traktowanego publicznie, jest żą- 


go, 


przesady jest, zdaniem 


ORGAN 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


go, skierowanego do Pana Prezydenta, gdzie 
go ostrzegałem przed mianowaniem szefa szta- 
bu generalnego, któryby dalej uprawiał „naj- 
gorsze tradycje sztabu generalnego austrjac- 
kiego". Przypomnę tylko Panu, że oświad- 
czenie moje przeczytałem Panu Prezydentowi 
w obecności teraźniejszego premjera, p. Ar 
leksandra Skrzyńskiego, gdyż uważałem to za 
swój obowiązek. Jeżeli więc ktokolwiek 
może mieć pretensję do mnie za ogłoszenie 
części mego oświadczenia, -to Pan Prezydent, 
który mnie prosił, bym tego oświadczenia nie 


ogłaszał, na co mu odpowiedziałem, że nie 
mogę tego obiecać. ; 
Co się tyczy listów innych wyższych ofi- 


cerów w liczbie 11 (jedenastu) są one różno- 
lite, Jedni z nich zupełnie zgadzają się z gen. 
Kulińskim i mogą. zdaniem mojem, przyłą- 
czyć się do procesu o oszczerstwo w jakim- 
bądź sądzie. Wykluczam zaś jakąkolwiek 
możność dla mnie stanięcia w jakimkolwiek 
sądzie honorowym za moją kwalifikację służ- 
by moich podwładnych, którymi byli wszyscy 
autorowie listów, gdyż moje oświadczenie p. 
Prezydentowi uważać muszę nie za co innego, 
jak kwalifikację, do której mam i miałem pra- 
wo, gdy podczas kryzysu zwracałem uwagę 
Panu Prezydentowi na niedomogi naszej af- 
mji, którą tworzyłem i dowodziłem zwycięsko 
podczas wojny. 

Pozostawiając im więc wszelką swobodę 
w pisaniu. jednostronnych - protokułów, nie 
dotykających mnie honorowo ani odrobinę, 
nie sądzę, by Pan, Panie Ministrze, miał pra- 
wo kwalifikacje dane przezemnie sądzić — 
może Pan tylko dać swoją kwalifikację inną, 
niż moja. 

Inni wyżsi oficerowie zastanawiają się 
więcej nad tem czy słowa moje, związane Z 0- 
pinją o sztabie austrjackim i K. Stellach, ty- 
<zą się ich osobiście, czy też kogo innego. Co 
dó tych żądań powiedzieć Panu mogę jedy- 
nie to, że jestem absolutnym przeciwnikiem 
kwalifikacji publicznych, które zdaniem mo- 
jem są niedopuszczalne w wojsku. Dodam, 
że w natury rzeczy, która jasno wynika z sa- 
mej treści oświadczenia, ostrzegałem Pana 


Prezydenta przez p. gen. Szeptyckim i p. gen. 
i 


Stanisławem Hallerem. 


Narady 


Brianda z Nincziczem. 


Wiedeń, 21 marca. (PAT.). „Neues 
Wiener Tageblatt” donosi z Paryża, że na 
wczorajszej konferencji Brianda z Ninczi- 
czem poruszone zostały zagadnienia, doty- 
czące polityki bałkańskiej. Sojusz fran- 
cusko - jugosłowiański ma być zawarty w 
najbliższej przyszłości. Obecne rokowania 
Ninczicza z rządem paryskim są na razie 
tylko przedwstępne, właściwe zaś narady 
rozpoczną się dopiero w czasie oficjalnej 


wizyty króla Aleksandra w Paryżu. 


Briand nie chciał podać 
ręki Bethlenowi. 


Paryż, 21 marca. (PAT.). „Matin“ do- 
wiaduje się, że Briand w Genewie, wbrew 
zabiegom premjera węgierskiego, hr. Be- 
thlena, odmówił przyjęcia go, nie chcąc po- 
prostu podać mu ręki, wobec oskarżeń, skie- 
rowanych przeciw rządowi węgierskiemu 
w związku z aferą fałszerstw banknotowych. 


Turniej szachowy 


Semmering, 21 marca. (PAT.). Międzyna- 
rodowy turniej szachowy. 10 runda. Wśdmar 
zwyciężył Tartakowera, Griinfeld =. Mianiię: 
wicza, Aljechin — Michela, Rubinstein — 


| Rosselego, Treibal — Yatesa, Gilg — Janow- 


danie od Pana, jako Ministra Spraw Woisko- | 


wych, obrony jego przedemną, połączone Z 


ł 


| chin — Griinfęlda, 


skiego, Waida — Dawidson remi, Tarrasch — 
Spielmann remi. Runda 11-ta. Spielmann 
zwyciężył Widmara, Waida — Rettiego, Alje- 
Tartakower — Kmocha; 


groźbą pociągnięcia mnie — Józefa Piłsud- ; 3 48 

skiego — do sądu ża „oszczerstwo' nawet | Ewą aera Pike SeA Soneto 
e Erea AAC =: oryginalnie Po- | Treibal — Rubinstein remi ) i 
stawionego Panu żądania í tak bezczelnego w z : 

stosuñku do mnie postępowania, nie sądzę, | REZ 

Pamie Generale, aby Pan mógł przeszkadzać 

p. Kulińskiemu w jego zamiarze skierowania | Wiadomości telegraficzne 


swojej sprawy do sądu państwowego, gdyż do | 


tego, jak każdy obywatel państwa, ma prawo, 
ja zaś mam obowiązek stawienia się tam rów- 
nież, zgodnie z obowiązkami obywateła. Mo- 


ge zaś Pana, Panie Ministrze, zapewnić, że | 
nie omieszkam nigdy uczynić zadość tym żą- | 


daniom p. Kulińskiego. 

Gen. Kuliński czuje się obrażony częścią 
ogłoszonego w kilku pismach wywiadu ze 
mną. Idzie mu o wyjątek z oświadczenia me- 


| 


| 


— Jak się dowiaduje „New York He- 
rald", człońkowie b. rodziny cesarskiej rosyj- 
skiej wystosowali do rządów St. Zjednoczo- 
nych, Angli, Francji i Holandji pisma, prote- 
stujące przeciwko ewentualnej sprzedaży 
klejnotów koronnych na rachunek Sowietów. 

— „Weekly Dispatch" stwierdza, że w 
ostatnich paru latach w Anglji i we Włoszech 
bardzo wzmógł się i nadal wzmaga eksporto- 
wy handel bronią i amunicją. Zakupy broni 
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AKADEMJA P, P. S. KU CZCI PIŁSUD- 
SKIEGO. ; 


NIECH ŻYJE 


LIST PIŁSUDSKIEGO DO MIN. SPRAW 


WOJSKOWYCH. 
ODCZYT PIŁSUDSKIEGO. 3 
KONFERENCJA TOW. BARLICKIEGO 1 


ZIEMIĘCKIEGO Z PREM. SKRZYŃ- 7 
SKIM. 

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE. Teodor Toe- 
plitz. 


JAK SZERZYĆ HIGJENĘ PRACY? Dr. J. Z. 

OFENSYWA FASZYZMU. (kor. wiasna). 

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU. 

ODCINEK: Międzynarodowa wystawa archi- 
tektury, Mieczysław Wallis. 


OSEO ESEA E E E TEA 


Konferencja | 
tow. tow. ministrów Bar- 
lickiego i Ziemięckiego 
z prem. Skrzyńskim. 


W dniu wczorajszym tow. tow. ministro- 
wie Barlicki i Ziemięcki odbyli z premierem 
Skrzyńskim konierencję, w której przedsta- 
wili postulaty P. P. S., dotyczące spraw finan- 
sowych; zatrudnienia bezrobotnych; reorgani- 
zacji administracji, w szczególności polityki na 
Kresach i stosunku do mniejszości narodo- 
wych; oraz uporządkowania spraw w armji. 


W części konferencji dotyczącej spraw fi- ; 


nansowych, wziął również udział minister 
Zdziechowski, który informował o swoich za- 
mierzeniach. j 
Całokształt spraw, dotyczących progra- 
mu finansowo - gospodarczego ma być omó- 
wiony na specja!nem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów, które odbędzie się. we wtorek. 
:0: 


i amunicji są stale dokonywane przez różne 


państwa środkowo - europejskie (Niemcy), 
wschodnio - europejskie, bałkańskie, państwa 
Bliskiego Wschodu, Rosję i Chiny. „szl 
— Ostatnie trzęsienie ziemi w  Anatolji 
spowodowało śmierć 24 osób. ra 
— „Neues Wiener Tageblatt" donosi z 


Oslo, że norweski krążownik celny zatrzymał 


niemiecki okręt przemytniczy „Deutschłand”, 
który wiózł 55,000. litrów wódki. Władze 
norweskie okręt ten skonfiskowały. 

— Do Wiednia przybył 


funkcjonarjusz 


policji francuskiej, Doulcet, istóry brał udział A: 
w śledztwie budapeszteńskiem, dotyczącem © 


afery frankowej, celem stwierdzenia szcze- 
gółów, odnoszących się zamówień, poczynijo- 


nych przez kierownika instytutu kartograficze 


nego w Budapeszcie, Władysława Góró. 
— Od 24 godzin panuje w 
ślja) gwałtowna nawałnica. 
-À Mimister Ninczicz wyjechał w niedziie- 

lę z Paryża, udając się prosto do Białogrodu. 
/ — Prezydent republiki chińskiej nie przy- 
jął dymisji gabinetu. * 
— 21 b. m. odbyło się w 


Polski, Austrji i Węgier. 
— Czterech angielskich posłów konser- 


nia do Rosji na miesiąc lub dłużej. 


niem Gdańska do Niemiec. 

-— Z Fairbanks (Alaska) donoszą: 
aparat Fokker ekspedycji biegunowej kpt. 
Wilkinsa spadł dziś w czasie próbnego lotu 
z wysokości 100 stóp. Podstawa maszyny Zo- 
stała strzaskana. Osóby, siedzące w samolo- 
cie, wyszły bez szwanku. EA 
— Z Madrytu donoszą: Wobec tego, że $ 


Barcelonie, odwołani ostatnio za tendencje ka- 


talońskie, odmówili zmiany stanowiska, wy- 
wei. 


siedłono ich do różnych miejscowości 
wnątrz. kraju. i 
— Na skutek eksplozji odlewni stali w 


Birmingham (Stan Alabama) 9 osób poniosło 


śmierć; prócz tego jest wielu rannych. © 


— Duńska królowa matka zmarła. ; 


—— 0. m — 


Pradze uroczy: — 
ste otwarcie Targów Praskich przy licznym 54 
udziale gości, zwłaszcza z Niemiec, Włoch, 
watywnych zamierza wyjechać około 20 kwiet- 

— Nacjonaliści gdańsko - niemieccy pro- 
wadzą w dalszym ciągu w prasie ina zebra- 
niach publicznych jawną agitację za przyłącze- 


ew 
Maty 


członkowie naczelnej rady adwokackiej -w 


Cherbourg (An- ; 


1 «4 EM 


PE 


Wybory uzupełniające. 


„Jeżeli w ciągu trwania okresu wy- 
borczego wyczerpie się lista zastępców, a 
brak jest więcej niż 10% ogólnej liczby 
radnych, burmistrz względnie prezydent 

— winien na stawie ostatniej listy wybor- 

„czej zarządzić uzupełniające (art. 
'15 Dekretu o ooo miejskim), 

+ „ Do stanu, przewi RD. przez de- 
kret, w Warszawskiej Miejskiej 
bardzo już jest niedaleko. 

Śmierć poczyniła poważne szczerby 
wśród członków Rady, więcej jeszcze 
członków Rady złożyło swe mandaty, nie- 
zawsze zresztą zupełnie dobrowolnie. 

Radzie zasiadają dziś w znacznej 
Kczbie osoby umieszczone w okresie 
'rów na końcach lst, osoby zatem, które nie 
'miały żadnych szans wyboru. 

Ale listy zastępców dawno już zostały 
wyczerpane, 

Wystarczy obecnie jeden, dwa wypad- 
ki zrzeczenia się ' lub śmierci radnego, by 
prezydent ustawowo obowiązany był za- 

rządzić wybory uzupełniające. 

R Spełnienie tego obowiazku byłoby ko- 
nieczne ze wzślędu na wyraźne brzmienie 
dekretu, jednocześnie zaś byłoby miewąt- 
pliwie sprzeczne z jego duchem, 
|. IWylbory, dokonane na podstawie listy 

 wylborczej z przed siedmiu lat — wobec 
dekretu, ce prawo wyborcze 
dla wszystlkich gminy zamieszka- 

- łych w gminie ag sześciu miesięcy — było- 
by sprzecznością logiczną, nonsensem ab- 

solutnym. 

Artykuł 15-ty Dekretu liczył się z tem, 
że radni i ich zastępcy wybierani są na trzy 

< lata, wybory uzupełniające następować 

bę: wa mogły w czasie niezbyt odległym od 
zasadniczych. uniknąć 

a tworzenia nowych Hist wyborczych, 

dekret przewidywał wybory 
na podstawie ostatniej listy. Trudno też 
było przypuścić, by, pe w krót- 

kim czasie po ach głównych, wybory 
oiei dały zasadniczo inny rezul- 
t. 


, , Obecnie sytuacja. przedstawia się zu- 
I gd inaczej, Uchwała Sejmu, odracza= | 


jąca wybory do Rad Miejskich aż do zu- 
- pełnie nieokreślonego czasu uchwalenia no- 


uzupełniające | 


| 


_ wego statutu miejskiego, mści się obecnie, | 


jak każda zresztą niedostatecznie przemy- 
- ślana uchwała. 
= Rady Miejskie, nie widząc kresu swych 
rzekomych rządów, zapadają w stan ma- 
| razmiu, z którego budzą je czasem na chwi- 
-lę mniej lub więcej sensacyjne zajścia. 

_ jednocześnie Rady Miejskie  automatycz- 

nie się kurczą i zmniejszenie liczby ich 
wzi 
„pelniających wyborów 

Tymczasem skład ciała wyborczego 

| tfiewątpliwie bardzo znacznie się zmienił, 
_ Oparcie się na listach z r. 1919 byłoby rów- 


_ wielkiej ilości obywateli. 


- do 992.450. Napływowej ludności. która w 

1919 r. nie mośła mieć prawa głosu, a dziś 
niewatpliwie je posiada, przybyło przeszło 
120,000. Liczba vnrawnionych do głoso- 
wania która w 1919 r. wynosiła 418,273 
(50% ludności), wzrosła przy wyborach do 
_ Sejmu w 1922 r. do 564,331, stanowiąc pra- 
wie 60% ludności. Dziś uprawnionych do 
głosowania będzie zapewne około 600,000. 


doprowadza do konieczności uzu- 


noznaczne z pozbawieniem prawa głosu 
ZE udność od 1919 r. wzrosła z 820,180 | 


TI 
ld 


=> sj ra wielu z p Pajpęaaić n 
opuściło Warszawę, umarło lub straciło 
prawo głosu (coroċznie kilka tysięcy osób 
zostaje przez Sąd Okręgowy skazanych za 
Lawy oka NE za sobą utratę 


praw wybo Rir wyj 

O ie dziś wyborów uzupełniają- 
cych wiłoby prawa głosu najmniej 
jedną trzecią wyborców. 

em samem twierdzić należy, że dzi- 
siejsza Rada Miejska w najlepszym razie 
odźwierciadla poglądy % ludności. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że po- 
śląd ludności larszawy ma wiekszość rzą- 
dzącą w Radzie Miejskiej zmienił się rady- 
kalnie, 

Podług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa y uzupełniające dokonane we- 
dług list z 1919 r. dałyby zwycięstwo opo- 


ji. 

można sobie wtedy wyobrazić 

kire rządy dzisiejszej większości, która, 

pozostając większością w Radzie Miej- 

skiej, zostałaby zdezawuowana przez wy- 
uzupełniające? 

Czy można sobie wyobrazić normalną 
współpracę radnych, wybranych w 1926 
radnymi wybranymi w 1919 r.? 
Rezultatem wyborów uzupełniających 
py być rozwiązanie Rady Miejskiej 

i ponowne 

Czyż więc nie lepiej byłoby nie narażać 
miasta na konieczność podwójnych wybo- 
rów. konieczność która nastapić może la- 
da dzień niezależnie od woli ludzkiej? 

Czyż nie lepiej zdecydować już obec- 
nie rozwiązanie Rody Miejskiej i przygoto- 
wytwać nowe wybory, na podstawie obo- 
wiązującego dekretu? 

Teodor Toeplitz. 


r, z 


Stan baraków dla bez- 
domnych na Zoliborzu. 


Naczelnik wydziału zdrowia magistratu, | 
dr. Bogucki, oraz kierownik taboru miejskie- 
go, p. B'łowicki, zwiedzili szczegółowo baraki 
dla bezdomnych na Żoliborzu. Stwierdzono, 
że (baraki są nadmiernie przeludnione, zanie- 
szkuje je obecnie bowiem około 1600 osób, i 
że stan ustępów jest szczególnie ujemny. Zde- 
cydowano aby tamtejszy lekarz sanitarny o- 
kreślił Czerwonemu Krzyżowi ostateczny ter: 
min dla urządzenia nowych ustępów, racjonał- 
nego urządzenia jam ściekowych i zaprowa- 
dzenia 
konieczność wybrukowamia przestrzeni mię- 


dzy barakami i urządzenia chodników, obec- | 


nie bowiem mieszkańcy baraków grzęzną w 
błocie. 


jeszcze b. wiele do życzenia i że wspomniane 


| 


skrzyń do śmieci. Stwierdzono również | 


i 


Mimo znacznej poprawy stanu sani- | 
| tarnego baraków uznano, że pozostawia on | 


zarządzenia muszą być dokonane w terminie | 


jaknajkrótszvm. 
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Czasopisma nadesłane. 
10 artykuł Wandy Peł- 
Er 75: tE ÓW węcbowezła! | | 
atta ge dzieckiem w Łodzi", 

„Po zamknięciu wysta- 


pei ENAA „Bluszcz'* daje wiersze 


Jadwigi Brzostowskiej, groteskę Magdaleny Sa- 


mowwaniec, 'przekład powieści inga, p. t 
„Podbój Siedziby" 
dodatku drukuje „Bl 


powieść H, Walpole. p. t: „Jaremką i Hamlet' 


SZTUKI PLASTYCZNE 


1 WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA AR- 
©HITEKTURY NOWOCZESNEJ W WAR- 


SZAWIE. 
(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, ma- 
rzec 1926 r.). 
KASE S Il. Mm 
3 E Przegląd wystawy. 


` Wystawa obejmuje trzy sale. W sali 
2 vrdis jakby w przedsionku, znalazło się 
to wszystko, co ma charakter przejściowy, 
<o podziela już pewne tendencje architekitu- 
my nowej, ale nie umie się jeszcze wyzbyć 
różnych pozostałości po architekturze daw- 
| nej. Taki charakter połowiczny mają np. pro- 
` jekty Teatru Miejskiego w Łodzi, katedry w 
> itowicach, Muzeum as edge G i Archi- 


3 


skiego, Teatru Narodowego 
| Spraw Wojskowych. Odznacza je dążenie do 
 monumentalności, śmiałe operowanie wiel- 
| kiemi płaszczyznami i bryłami Dziwnie 
= jijają od tego charakteru ogólnego sto- 
 sowane tu i owdzie reminiscencje stylów da- 
wnrych: renesansowe łuki i kasetony w gma- 
teatru łódzkiego, okrągłe gotyckie okno 
w katowidkiej katedrze. Dziwna jest orna- 
mentyka z płytek: ostrosłupowych bramy głó- 
ama Muzeum owego, jeszcze dziw 
erete niemal aiae są słupy 2. dzie- 
dzińca Archiwum Centralnego, któręm sie 


Całkowicie na nieporozumieniu opierają 
p szkice p. Stefana Rudolfa, powstałe naj- 
zniej opd wpływem fantazji architekto- 
f owskiego. Proszę mnie 
bra zrozumieć: stawiam 

twórczość prof. Noakowskiego jako iść 
rekonstrukcję przeszłości, ale za nic na świe- 


| 


; 


cie nie chciałbym, żeby w przyszłości budo- 
wano u nas barokowe kościołki z  falistemi 
szczytnicami lub wieże na skrzyżowaniu mo- 
stów z gotyckimi ostrołukami i iglicami! — 
Wielki i ciężki gmach, przeznaczony przez p. 
Romualda Gutta na Szkołę Zawodową Żeń- 
ską nie jest pozbawiony pewnego piękna; wo- 
lałbym jednak na szkołę coś radośniejszego; 
skasowałbym także „ozdoby” w postaci wy- 
stających cegieł. Pełnym prostoty i umiaru 
jest p. Jerzego Gelbarda projekt willi z pra- 
cownią i ogrodem dla artysty - plastyka. 

Jest to już jakby przejście do sali na- 
stępnej, mieszczącej główne utwory moder- 
mistów polskich, złączonych w grupy „Blok” 
1 „Praesens. Nie będę omawiał tych grup 
zosobna, ponieważ nie widzę między jedną 
grupą a drugą żadnych różnic ideowych. Do- 
konam natomiast przeglądu eksponatów w 
pewnym porządku rzeczowym, starając się 
dać pojęcie o charakterze i rozmaitości zadań, 
jakie sobie stawiają nasi architekci. 

L Projekty domów mieszkalnych. Poszu- 
kiwania idą tutaj w dwuch kierunkach: w kie- 
runku stworzenia nowego typu domku lub 
willi z ogródkiem dła jednej rodziny i w kie- 

runku stworzenia nowego typu wielkiej ka- 
mienicy miejskiej. Przykłady prac pierwszego 
rodzaju: projekt domu szeregowego w pobliżu 
warsztatu pracy pp. B. Lacherta i J. Szanaj- 
cy (wszystkie cej takiego et l kSosboiś 
wego” — okna, drzwi, instalacje elektryczne 
it d. — mogą być wyrabiańe oddzielnie, w 
dości dowolnej, i następnie składane razem; 
dzięki temu domy -takie, produkowane ma- 
sowo, są bez porównania tańsze od domów, 
z których każdy jest projektowany i wykony- 
wany zosobna); bardzo „francuskie* w cha» 
rakterze projekty will p. Br. E!kukiena, pro- 
jekt domku piętrowego z tarasami, piwni- 
cami „ogródkiem i sadem p.p. Żarnowerów- 
ny, Syrkusa i Szczuki. Przykłady prac dru- 
diego rodzaju: projekt kamienicy ADM 


| 


| 
| 
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Jak szerzyć higiene pracy? 


Na nic się nie przydadzą żadne ustawy 
higjeny pracy, rozporządzenia, azy, jeśli 
sami pracownicy nie wywalczą ich sobie, nie 
poznają do głębi istoty i celu higjeny pracy, 
nie będą jej bronili zawsze i wszędzie. 

Higjena pracy różni się wielce w swym 
celu, zadaniu i środkach od innych gałęzi hi- 
gjeny. Od czystości wody, powietrza, ulic. 
mieszkań, szkoły, rzeźni, piekarni zależy 
zdrowie ogółu, nietylko robotników, lecz i pra- 
codawców. 

Od zdrowctności zaś pracowni, higjeny 
samej pracy zależy tylko zdrowie pracowni- 
ków, których zawsze nadmiar i których moż- 
na w każdej chwili zastąpić przez silniejszych 
1 zdrowszych. Jest nawet pozorna sprzecz- 
ność co do higjeny pracy między interesem 
robotników a przedsiębiorców,- 

Uświadomiony higjenicznie pracownik żą- 
da zniesienia. pracy nocnej, pracy ciężkiej, 
szkodłliwęj i niebezpiecznej, żąda odpoczyn- 
ku, urlopów płatnych, czystych przestronnych 
pracowni, jadalni, szatni, wygodnych i bez- 
piecznych warsztatów i marzędzi, światła i 
<ciepła...A pracodawca nasz nie chce słyszeć 
o nowych wydatkach na zdrowie, nie może 
czy nie chce zrozumieć, że higjena pracy 
zwiększa jej wydajność. 

Każdy wykształcony fizjolog. pracy lub 
higjenista może badać i studjować fizjologję, 
patologję i higjenę pracy, nie każdy jednak 
może ją krzewić wśród rzesz pracujących, dą- 
żących do uświadomienia społecznego. Praw- 
dę mówiąc, wszystkie nauki dla robotników 
powinni wykładać wykwalifikowani nauczy- 
ciele, rozumiejący ich aspinacje i współczujący 
ich niedoli, — a cóż dopiero higienę pracy. 

Nietrudno chyba zrozumieć, dlaczego tak 
żółwim krokiem postępuje ona, dlaczego spo- 
tyka tyle przeszkód, dłaczego tak rzadko 
ludzie nauki zrywają maskę obłudy. ` 

Higjenista pracy musi być społecznikiem 
z krwi i kości, musi zgłębić poglądy społecz- 

, wyczuć i ukochać nowy świat, nowe dą- 
żenia. Dawać rady, jak pracę ulżyć i opro- 
mienić, jak uczynić z niej źródło rozkoszy i 
szczęścia, — to nie to samo, co przepisać pro- 
szek na gorączkę, nastawić nogę zwichniętą 
lub odkazić . spłuwaczkę. 


Ażeby być dobrym higjenistą pracy, nie | 


potrzeba koniecznie być dyplomowanym le- 
karzem. Przyrodnik, technik, inżyńier, inse 
pelktor pracy, sekretarz związków zawodo- 
wych, nauczyciel, robotnik może stać się do- 
skonałym higjenistą pracy, byleby poznał 
podstawy higjeny i zrozumiał dokładnie, na 
czem polega istotna higjena pracy 

Niezmiernie ciekawą była djakai na te- 
mat „medycyny społecznej". na jednem z. o- 
statnich posiedzeń „Towarzystwa Higjeny 
przemysłowej i społecznej” w Paryżu. 

Głośni higjeniści, Martial i Frois, opowiia- 
dali, jak założyłi w 1903 roku wraz z sekre- 
tarzami związków zawodowych, Briat i Ma- 
nouwry, „Towarzystwo robotnicze dla szerze- 
nia higjeny w warsztatach wśród robotników”, 
Co tydzień odbywały się liczne zebrania To- 
warzystwa w gmachu Giełdy Pracy. Była to 
kuźnia prawdziwa higjeny pracy. Tam po- 
wstały wszystkie projekty ustaw i rozporzą- 
dzeń co do zapobiegania chorobom zawodo- 
wym, ich odszkodowania, co do ubezpiecze- 


|. nia od wypadków przy pracy it. p. Cały pro- 


gram dzisiejszy higieny społecznej we Francji 
tam się zrodził i rozwinął. W przeciągu 6 
lat istnienia Towarzystwo robotnicze do sze- 
rzenia higjeny urządziło aż sześć krajowych 


í 


trowej z mieszkaniami dla małżeństw bez- 
dzietnych i kawalerów również pp. Żarno- 
werówmy, Syrkusa i Szezuki; projekt domu 
miejskiego inteligencji zawodowej p. Sz. Syr- 
kusa; ppo domu spółdzielni artystów-pla- 
styków p. J. Stefanowicza. Rozumie się przy- 
tem samo przez się, że wszystkie te domy 
są pomyślane ze wszelkiemi udogędnieniami 


nowoczesnemi. 


Il. Projekt budowli, przeznaczonych do 
celów specjalnych. Mamy więc tutaj projekty 
szkół, schronisk, fabryk, pawilonów = wysta- 
wowych i kiosków reklamowych it p. Swą 
racjonalnością ujmuje projekt kinoteatru, po- 
łączonego z kawiarnią i restauracją PP. ża 
nowerówny, Karczewskiego i 
Oto opis tego kinoteatru, powtórzony za jego 
autorami: „Przez taras, ujęty dwiema $ 
kiemi ścianami, przeznaczonemi do rozwie- 
szamia reklam, prowadzi wejście do hallu o- 
krąsłego z kasami biletowemi. Z obu stron 
hallu mieszczą się, bezpośrednio z nim połą- 
czone, kawiarnia i restatracja jako poczekal- 
nie, Z hallu prowadzą wejścia na widownię 
parterową i na balkon przez dwie klatki 
schodowe oraz i tuálet. Nad hallem tym 
mieści się na I piętrze okrągła sala - poczekal- 
nia z wejściem na tarasy nad kawiarnią 
i restauracją położone, Ekran ustawiony jest 
na scenie, poza którą umieszczone , są kon- 
centrycznie: w środku magazyn i pracownia 
dekoracji, w dwuch kondygnacjach, a po ze- 
wnętrznym obwodzie — biura zarządu po 
lewej stronie, ewentualnie garderoby arty- 
stów wprost i na prawo. — ina. kinema- 
tograficzna ma bezpośrednie wyjście nazew- 
nątrz; schody i przejście do niej prowadzące 
zostały wyzyskane na reklamy świetlne. — 
Pojemność kinoteatru—przeszło 1200 miejsc, 
przytem z każdego punktu ekran, a tembar- 
dziej scenika jest dobrze widziana (dzięki te- 
mu, że widownia ma kształt jajowaty oraz 
dzięki temu, iż ANY krzesoł tworzą linje 


kongresów, na których zbierali się wszyscy 
wybitni higjeniści i robotnicy. 

Byliśmy świadkami naocznymi gorącego 
współdziałania higjenistów - lekarzy z żądny- 
mi higjeny - robotnikami. Młodzieńczy zapał 
doktorów Frois i Martial ostygał w miarę no- 
wych zaszczytów i sławy, lecz z uwielbieniem 
wspominają oni dziś jeszcze dawne błogie 
chwile, oddają sprawiedliwość robotnikom i 
nawołują do nowej współpracy. 

Dla Polski francuskie Robotnicze Towa- 
rzystwo higjeniczne mogłoby poniekąd być 
przykładem “į wzorem, 

Wielu robotników, wielu społeczników 
polskich zdaje sobie sprawę z konieczności 
szerzenia wiadomości i zasad higjeny pracy. 
Wielu pragnęłoby w czyn słowa zmienić. 
Rzecz to możliwa, lecz trudna i drażliwa. 

Musimy bowiem sobie uprzytomnić, że | 
higjena pracy jest Ściśle związana z gospodar- 
stwem społecznem, jest gałęzią socjalizmu. 

Niechaj się więc nikt nie dziwi, że higję- 
na pracy płynie nowem korytem wyżłobionem 
krwią najemników, że ma swą gwiazdę prze- 
wodnią, że pragnie żyć nowem życiem, — nie 
może iść w ogonie Towanzystw już istnieją- 
cych lub obumarłych. 

Przepiękne, wielkie zadanie zarysowuje 
się przed nowem  Polskiem Towarzystwem 
Higjeny Pracy, w skład którego wejdą spo- 
łecznicy: higjeniści i fizjolośowie, inspektoro- 
wie pracy, sekretarze związków zawodowych, 
— wszyscy dążący do lepszego sprawiedliw- 
szego ustroju. 

Higjena pracowni, metod pracy, surow- 
ców, narzędzi, samych pracowników — wszy- 
stko od wskrzeszenia Polski leży odłogiem, 
spoczywa cierpliwie lata całe w teczkach mi- 
nisterjalnych lub sejmowych. Niema obecnie 
podstaw prawnych do jakichkolwiek przepi- 
sów higjenicznych w iabrykach ; warsztatach, 

Dziś stają przed światem robotniczym no- 
wie higjeniczne zagadnienia: zmęczenie, znu- 
żenie, odpoczynek, przerwy przy pracy, chro- 
nometraż. A robotnicy, a fizj - hi- 
śjeniści milczą, nie dopuszczeni są do sabie. 
rania głosu. O tych wielkich problematach 
społecznych i fizjologicznych decydują wy- 
łącznie inżynierowie i pr 

We wszystkich szkołach powszechnych, 
średnich i wyższych zjawiają się coraz nowe 
przedmioty nauczania. Niema tylko miejsca 
na higjenę pracy. A czyż nie powinien za- 
poznać się z nią do głębi, zrozumieć ją i uko- 
chać każdy syn, każda córka robotnika, każ- 
dy człowiek myślący? W czasach obecnych 
mrowi się od zjazdów, wieców, uchwał i re- 
iorm w dziedzinie oświaty. Cisza jednak gro- 
bowa o hiśjenie pracy. 

Dość już narzekań, żalów i westchnień... 
Dość roboty luzem. Uświadomieni społecz- 
nie higjeniści i pracownicy powinni połączyć 
się w jedno grono, wspólnie studjować i ba- 
dać higjenę pracy, w zwartym szeregu walczyć 
o nią w Samorządzie, Rządżie i Sejmie — 
zawsze i wszędzie. 

a Dr, J. Z. 
Ba EDG OZ PAS EE Wp EPO EA ZOE PRAGNE O, 

Nakładem Centralnego Wydziatu Wiej- 


skiego P. P. S. wyszła ostatnio broszura p. t. 


„BACZNOŚĆ! STRZEŻ SIĘ PODSTĘPU!“ 

omawiająca destrukcyjną działalność Nie- 
zależnej Chłopskiej Partji. 

Cena wynosi 10 gr. Komitetom Partyjnym 
i Wydziałom Wiejskim gw po 7 gr. za 
egz 
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ra ramionami zwrócone ku ekranowi). 
Widzimy, jak wszystko, do najdrobniejszych 
szczegółów, jest tutaj przemyślane. 

HI. Projekty wnętrz i mebli: projekty 
kawiarni i damcingu p. L, Niemojewskiego; 
projekty wnętrz sklepowych p. Br. Elkouke- 
na; projekt gabinetu i mebli gabinetowych p. 
Kaz. Kryńskiego; projekt pokoju dziecinnego 
p. Al. Rafałowskiego: ściany pomalowane na 
różne kolory, wszystkie sprzęty i zabawki 
sprowadzone do . prostopadłości, Tutaj jed- 
naik, przyznaję, mam wątpliwość, czy dziecko 
będzie się czuło dobrze w tem surowem, ge- 
ometrycznem otoczeniu, tak mało dającem 
pokarmu jego fantazji. 

IV. Bardzo ciekawą grupę stanowią wre- 
szcie projekty zabudowania całych dzielnie 
podług pewnego jednolitego planu (projekty 
urbanistyczne). Mamy tutaj dwa take pro- 
jekty: pp. Karczewskiego, Kozińskiego i 
Szczuki oraz p. Józ. Malinowskiego. 

Pierwsi budują dzielnicę w pobliżu śród- 
mieścia z olbrzymich kwadratowych bloków. 
„Dzielnicę tę przecinają aleje (po 50 m. sze- 
rokości) równoległe do głównej arterji. Bloki 
są rozdzielone 30 m. przestrzeniami, których 
środkiem ciągną się garaże, ujęte przez dwie 
ulice po 5 — 6 m. szerokości, Wnętrze bloku 
jest przeznaczone pod ogródki i trawki. 
Dwa skrzydła bloku są pomyślane w dznesię- 
ciu kondygnacjach, dwa inne — w ośmiu. W 
jednym z tych ostatnich jest „przebite pięć 
przelotów © szerokości 4 m. i 5% m. dla 
uzyskania przewiewu. W natożach bloku są 
umieszczone klatki schodowe i windy, ' 
wadzające do balkonów — uliczek, obiega-, 

iących blok od wewnątrz, i obsługujące po- 
możęgólie mieszkania. Każde mieszkanie za- 
projektowane jest na dwuch kondygnacjach z 
wewnętrzną klatką schodową i krytym tara- 
sem Oraz dwoma balkonami. Na dachach ta- 
rasy. Konstrukcja domt żelbetonowa”. Z 
wielu pomysłowych A 0 owa 
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Ofensywa 


faszyzmu. 


(Korespondencja własna). 


Rzym, dnia 11 marca. 

Od jesieni 1925 r. datuje ten nowy e- 
tap rewolucji faszystowskiej. który da się 
krótko określić jako spotęgowana ofensy* 
wa faszyzmu przeciwko i tak już zdziesiąt- 
kowanym szeregom demokracji włoskiej. 

Korzystając ze sposobności, jaką był 
wykryty przez E owak „zamach* Zanibo= 
niego na życie Mussoliniego, faszyzm roz- 
począł gwałtowny atak „przeciwko tym ży- 
wiołom, które nie chcąc się pogodzić z ist- 
miejącym obecnie we Włoszech stanem rze- 


y. 

Rząd faszystowski postanowił zasto- 
sować względem opozycji cały szereg jak- 
ostrzejszych środków, Postarajmy się u- 
szeregować te środki w pewnego rodzaju 
schemat.  Omówimy przedewszystkiem 
sprawy zniesienia wolności prasy i zgroma- 
dzeń publicznych, a następnie przejdzie- 
my do rozważenia trzech ustaw uchwalo- 

s nych przez parlament i dotyczących trzech 
zagadnień, 

1) usankcjonowanie dyktatury Musso- 
liniego przez ustawę o organizacji naczel- 


nych władz państwowych, 
| 2) ustawa przeciwko emigrantom po" 
ditycznym, 


3) ustawa przeciwko masonerji, 

Zacznijmy więc wolności prasy i 
zgromadzeń. 

Przed jesienią 1925 r. prasa lewicowa 
miała jeszcze ciągle swobodę i mogła za- 
` bierać głos w nurtujących dzisiejsze Wło- 
chy zagadnieniach polityczno-społecznych. 
Jeżeli jakieś pismo zbyt śmiało głosiło 
swoje poglądy, to nie pooiągało to dlań ża- 
dnych poważniejszych skutków oprócz 
skonfiskowania tego numeru, w którym u- 


kazał się zakwestjonowany artykuł, Dziś | 


sprawa wolności prasy przedstawia się 
znacznie gorzej. Kilka tygodni temu zosta- 
ła przeprowadzona t, zw. „faszyzacja” pra- 
sy włoskiej. Odtąd wychodzą tylko gazety 
faszystowskie lub też bezbarwne pisma in- 


formacyjne oraz maleńka garstka pism ro- 


botniczych jak np. socjal-maksymalistycz* 
ma „Avanti”* lub komunistyczna „Unita”. 
Socjalistyczna „Giustizia“ przestała wy- 
chodzić. Znane wielkie gazety włoskie, jak 
np. medjolańska „Corriere della Sera”, 
meapolitańska „Matino”, turyńska „Stam- 
pa” — te wszystkie dzienniki musiały zmie- 
nić redkcję i zostały obsadzone przez filo- 
faszystów dub też przez ludzi zupełnie apo- 
litycznych, nie próbujących nawet polemi- 
zować z faszyzmem. Organ socjalistów — 
maksymalistów „Avanti“ podlega ciągłym 
ko aron) z wielkiemi trudnościami pę-. 
zi swój en niepewności żywot. ' 

Oto krótka kacji obecnego stanu 
prasy włoskiej. Nie lepiej przedstawia się 
sprawa wolności zgromadzeń. Od jesieni 
r. ub, partje demokratyczne nie mogą wo- 
góle zwoływać żadnych wieców ani zgro- 
madzeń publicznych. Faszyści zmonopoli- 
zowali dla siebie ten dział życia zbiorowe- 
go, lecz nie korzystają zbytnio z tego mo- 
mopolu, gdyż bardzo rzadko zwołują lud- 
ność na wiece. 

_ Przejdźmy z kolei do omówienia nie- 
zmiernie ważnej ustawy o nowej organiza- 
cji władz państwowych. Otóż ustawa ta, 
uchwalona przez parlament w grudniu r. 
mb., sankcjonuje w sposób najzupełniej 
formalny dyktaturę Mussoliniego. orzeka- 
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jeden. Na przyziemi mają się znajdować ga- 
'binety przyjęć dla lekarzy, adwokatów i t.p.; 
gabinetów 'takich jest sporo, lecz wszystkie 
one mają jedną wspólną poczekalnię, co jest 
znacznem zaoszczędzeniem miejsca (wiemy 
zaś, że największa ekonomja we wszystkiem 
jest jedną z zasad naczelnych nowej archi- 
tektury). 
P. Malinowski projektuje dzielnicę, za- 
mieszkałą przez ludzi, pracujących w cen- 
trum przemysłowo - handlowem. Ulice „w 
kratkę” na podobieństwo miast amerykań- 
'skich i miektórych zachodnio « enropejskich 
'(np. Mannheimu). Między niemi prostokątne 
ibloki domów mieszkalnych. Mieszkania roz- 
mieszczyne w czterech poziomach. Jedna ku- 
chnia centralna dla całego domu, połączona 
windami z poszczególnemi mieszkaniami. Naę 
tomiast "w, każdem mieszkaniu znajduje sið 
garaż dla samochodów *); żeby zaś te samo- 
chody mogły wjeżdżać na górne piętra i zjeż- 
'dżać z nich — każdy blok zaopatrzony jest w 
dwa narożniki — ślimaki o trzech skrętach: 
jednym wjazdowym, drugim zjazdowym, trze- 
cim dla pieszych, zwłaszcza dla dzieci, które 
nie umieją jeszcze korzystać ze schodów. 
. Trzecią salę poświęcono działom cudzo- 
ziemskim. Odpowiednio do swego przodują- 
cego stanowiska w nowym ruchu najwięcej 
miejsca zajmuje tutaj Holandja. Mamy więc 
tutaj plany i fotografje osiedli pod Rotterda- 
mem, budowanych przez Quda i jego współ- 
pracowników: plany i fotografje projektowa- 
. nej przez Quda kawiarni -restauracji „De 
Unie” w Roterdamie; wreszcie fotografje 


*) W Polsce ma samochód mogą sobie pozwo- 
lić tylko ludzie bardzo zamożni, ale na Zachodzie, 
np. w Stanach Zjednoczonych, rodzina robotnicza, 


| posiadająca samochód, nie jest wcale zjawiskiem | 


rzadkiem: nie tyiko dlatego, że płace są wyższe. a: 


le i dlatego że samochody są tam o wiele tańsze. 


y / 


niż u nas, Ą 


jąc. że głowa rządu (capo dei governo) po- 
nosi odpowiedzialność za swą politykę je- 
dynie przed królem, a tem samem unieza* 
leżnia szefa rządu od parlamentu i zwalnia 
go od konieczności posiadania zaufania 
przedstawicielstwa narodowego. 

Uważam za zbyteczne wszelkie ko- 
mentarze do tej aż nazbyt wymownej usta- 


Pozostaje nam wreszcie do omówienia 
stosunek faszystów do masonerji oraz do 
emigrantów politycznych. : 
„ Otóż masonrja podlega teraz specjal- 
nej ustawie, krępującej niemal w zupełno- 
ści jej działalność, a emigranci polityczni 
zostali zagrożeni utratą obywatelstwa wło- 
skiego oraz konfiskatą majątków na wypa- 
dek, jeżeli nie żaprzestaną swej działalno- 
ści przeciwłaszystowskiej zagranicą. Usta- 
wa o emigrantach (t. zw, fuorusciti) godzi 
przedewszystkiem w trzech ludzi: przy” 
wódcę popolarów Don Sturza, prof. Sal- 
veminiego, który dowodzi, że Matteotti zo- 
stał zgładzony z wiedzą Mussoliniego, oraz 
w b. prezesa ministrów Nittiego. Wszyscy 
trzej znajdują się zagranicą (Don Sturzo 
i Nitti we Francji, a Salvemini w Amglji), 
gdzie prowadzi agitację przeciwko faszyz- 
mowi, i nie ulega wątpliwości, że gdy usta- 
wą ta wejdzie w życie, to przedewszyst- 
kiem dotknie tych trzech działaczy. 
Oto w kilku słowach szkic tej ofensy- 
wy, którą faszyzm prowadzi obecnie prze- 
ctwko niedobitkom demokracji włoskiej. 
, Jakże ciężko pokutuje ona za swoją sła- 

bość, jaką wykazała podczas przełomowych 
| dni 1922 r.. gdy Mussolini zaimponował 
| narodowi włoskiemu swoją żelazną ener- 
i gją, odwagą i stanowczością, a lewica po- 
azała wtenczas, że niestety nie stała na 
| wysokości zadania. 

I jakże boleśnie pokutuje dziś lewica 
włoska za swoje niedołęstwo, gdy w prze- 
łomowych dniach czerwcowych 1924 r. (za: 
mordowanie Matteottiego) nie umiała sko- 
rzystać ze świetnej sposobności obalenia 
faszyzmu... 

Dziś gorzko pokutuje za swoją sła- 


bość.,, 
Balbo. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


5-LECIE PLEBISCYTU NA G. ŚLĄSKU. 
Z okazji 5-ej rocznicy plebiscytu na 
Górnym Śląsku odbyła się w niedzielę w 
Katowicach olbrzymia manifestacja narodo- 
wa, która była jednym potężnem zadoku- 
mentowaniem niezmiennej woli ludu śląs- 
|, kiego należenia na wieki do Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. W manifestacji wzięła też u- 
dział P, P. S., w której imieniu wystąpił 

| pos. tow. Biniszkiewicz. 

OCHRONA DZIECI I MŁODZIEŻY. 

Na porządku dziennym obrad zbiera- 
jącego się w Genewie w dniu dzisiejszym 
komitetu dla spraw ochrony dzieci i mło- 
dzieży znajdują się m, in. sprawozdanie 
Międzynarodowego Biura Pracy o wpływie 
pracy dzieci, o wpływie pracy na zdrowie 
publiczne i moralne samonoczucie dzieci i 
o środkach łagodzenia n%azy dzieci w wy- 


świetlanych i radosnych, zaopatrzonych w 
proste i celowe meble wnętrz Revesteyna 
oraz Schroedera i Rietvelda. Z nową archi- 
tekturą niemiecką zaznajamiają nas plany 
i fotografje prac Eryka Mendelsohna (t. zw. 
wieża Einsteina w Poczdamie, gmach dzien- 
nika „Berliner Tageblatt") i Artura Korna 
(centrum handlowe w Haifie); z nową archi- 
telkturą fnancuską plany i fotografje prac Le 
Corbusiera (dom mieszkalny, osiedla w Borde- 
aux), braci Perret (wieża orjentacyjna w Gre- 
noble), Lurcata (domy szeregowe) ż innych. 
Rosja jest reprezentowana tylko przez Miel- 
nikowa (pawilon sowiecki z wystawy pary- 
skiej ,stragany na rynku Nowo - Sucharew- 
skim w Moskwie) i Malewicza (fantazje ar- 
chitekktoniczne), Belgja i Czechosłowacja na- 
desłały swoje eksponaty za późno: będą one 
wystawione oddzielnie po zamknięciu obec- 
nej wystawy. l $ 
Jako katalog, przewodnik i album wy». 
j stawy służy Nr. 11, redagowanego przez pp. 
Teresę Żarnowerównę i Mieczysława Szczu- 
kę czasopisma „Blok”, Znajdujemy tutaj ar- 
tykuł dłuższy Henryka Van de Velde o „Sty* 
lu współczesnym”; notatki informacyjne o no- 
wej architekturze w różnych krajach; ujęte w 
formę aforyzmów wypowiedzi wybitnych ar- 
chitektów współczesnych; wreszcie — od cze- 
go może należałoby zacząć — kilkadziesiąt, 
reprodukcji, znajdujących się na wystawie 
eksponatów. 
Komitet organizacyjny wystawy stanowi- 
li profesorowie wydziału architektury Poli- 
techniki Warszawskiej oraz pp. Alfred Lau- 
terbach, Mieczysław Szczuka i Szczęsny Rut- 
kowski. Poparły ją finansowo Polski Klub- 
Artystyczny 4 kilka przedsiębiorstw budowla- 
| nych. Jej dojście zaś do skutku i urządzenie 
jest w znacznej mierze dziełem pracy, wys 
trwałości i energji prezesa Sekcji Plastyków 
Polskiego Klubu Artystycznego, p. Szczęsne- 
go Rutkowskiego. Mieczysław Wallis. 
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padkach śmierci ich żywicieli. Pozatem 
komitet będzie też omawiał sprawę wpły- 
wu kinematośrafu na kształtowanie się psy- 
chicznych właściwości dzieci. 

RADA NACZELNA N. P, R. 

W. dniu wczorajszym obradowała Rada 
Naczelna N P. R. Referat o sytuacji poli- 
tycznej wygłosił pos. Popiel. Min. Chądzyń- 
ski zdał relację ze swojej działalności w gabi- 
necie, poczem toczyła się dyskusja. 


OBRADY KONGRESU „WYŻWOLENIA”. 


Wczoraj rozpoczął obrady kongres stron- 
nictwa „Wyzwolenie”. 

W sobotę Rada Naczelna „Wyzwolenia 
przygotowała projekt rezolucji na kongres. ' 
rezolucjach tych domaga się zmiany ordyna- 
cji wyborczej i rozwiązania Sejmu. Jad 

KONFERENCJA POLSKO-RUMUŃSKA, 


Dnia 19 b, m. zakończyła obrady ikonierencja 
polsko - rumuńska we Lwowie, w sprawie związ- 
kowych taryf towarowych, oraz w sprawie tranzy- 
tu przez Rumunję. Obrady wykazały obustronne 
dążenie do wzajemnych ułatwień. (PAT.). 


TRAKTAT HANDLOWY Z PERSJĄ. 

Dn, 17 marca odbyła się w Min, Przemysłu i 
Handlu konferencja, poświęcona omówieniu trak- 
tatu handlowego między Polską a Persją W wy- 
niku konferencji ustalono instrukcje dla posła pol- 
skiego w Teheranie 

** 
Wczoraj odbyło się we Lwowie po- 
grzebanie zwłok 156 obrońców Lwowa, po- 
chowanych w różnych stronach kraju, 


p 
Wczoraj, z powodu rozpoczynającego 
się Tygodnia Walki Przeciwgazowej, odbył 
się na głównych ulicach Lwowa pochód. w 

wzięła udział młodzież, przybrana 
w maski przeciwiiperytywne, 
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


RUCH ROBOTNICZY W DROHOBYCZU. 


(Kor, własna). 

Na terenie całego naszego grodu wre gorącz- 
kowa praca. W rafinerjach, gdzie w ostatnich la- 
tach życie organizacyjne biło słabem tętnem, 
wznoszą się systematycznie zręby związków za- 
wodowych. Przykładem tego żywy ruch organiza- 
cyjny w rafinerjach „Nafta” i „Galicja”, 

Na czoło wybija się ruch oświatowy, W robo- 
cie tej prym wiedzie Rada fabryczna rafinerji 
„Po!min”, gdzie odbywają się już od dłuższego 
czasu w każdą sobotę odczyty. Założono tu rów- 
nież bibljotekę robotniczą, która liczy już kilkaset 
dzieł wyborowych, oraz czytelnię. 

Rada Robotnicza P. P. S: założyła szkołę par- 
tyjną, na wykłady której uczęszcza stale około 
dwudziestu towarzyszów, Kierownikiem szkoły jest 
tow. Melnarowicz. 

W celu zaś skoncentrowania całej roboty o- 
światowej i kułturalnej na całym terenie Droho- 
bycza, oraz stworzenia zespołu prelegentów, zało- 
żono w dn. 7 marca oddział T. U. R. Przewodniczą- 
cym Zarządu wybrano jednogłośnie tow. Jarosze- 
wskiego, dyr. Kasy Chorych, zastępcą tow. Szo- 
piana, sekretarzem tow. Klimka. Nowej placówce 
partyjnej życzymy jak najlepszych wyników pra- 
cy. 

Partja nasza nie zasypia również sprawy bez- 
tobotnych. Rada Rob, P. P. S, czuwa stale nad 
tem, ażeby ulżyć ich doli, Poza stałemi intęrwen- 
cjami współdziała ona w dostarczeniu pomocy le- 
karskiej bezrobotnym, udziela doraźnych zapomóg 
chorym, bezrobotnym i t. p. Ostatnio współdziała- 
ła przy stworzeniu szerokiego Komitetu obywa- 
telskiego dó niesienid pomocy bezrobotnym. 

Wspomniany Komitet opodatkował całe spo- 
łeczeństwo na rzecz bezrobotnych od luksusu, 
mieszkań ponad 3 pokoje, od zarobków lub do- 
chodów na % do 2%. 

Komitet ma w pierwszym rzędzie dożywiać 
dzieci bezrobotnych w szkołach, zaopatrzyć bez- 
robotnych i ich dzieci w obuwie i odzież, oraz 
starać się o uruchomienie robót publicznych. Tą 
pozytywną pracą, bez reklamy i demagogji, Rada 


Robotnicza P, P, S. zyskuje sobie coraz to więcej 


zwolenników i uznania na tutejszym terenie, 


ZJAZD > 
ROB. ROLNYCH POW. WARSZAWSKIEGO. 
W dn 14 b. m. odbył się zjazd robotników 
rolnych i włościan małorolnych pow. Warszaw- 
skiego. W zjeździe ticzestniczyło przeszło 300 osób. 
W sprawach zawodowych przemawiał tow. Gie- 
dyk. Z ramienia O. K. R. Warszawa Podmiejska 
przemawiał tow. Bruner o polityce wewnętrznej 
i tow. Turek o stosunkach międzynarodowych. 
Przemówienia mówców  witano entuzjastycze 
nie, 


Z GOSTYNINA. 
(Korespondencja własna). 

IW dniu 7 marca odbył się u nas na rynku wiec 
publiczny, na którem obszerny referat o obecnej 
gytuacji politycznej i gospodarczej wygłosił tow. 
pos. L. Śledziński, Rezolucja, zawierająca żądania 
P P, S, w sprawie walki z bezrobociem i fin, zo- 
stała uchwalona z zapałem. Klubowi P, P, S, tezo- 
lucja wyraża uznanie ż zaufanie. 

Przeciw rezolucji głosowało tylko kilku war- 
chołów komunistycznych, znanych na miejscowym 
bruku krzykaczy. 

W tym samym dniu odbyła się w Gostyninie 
pierwsza ksnierencja w sprawie wyborów do po- 
wiatowej Kasy Chorych, na którą przybyli towa- 
rzysze z papierni Soczewka, cukrowni Model i 
Gabina, Na konferencji postanowiono wystawić 
jodną listę kandydatów do Pow. Rady Kasy Cho- 
cych P. P. S. i Związków Zawodowych, Wybory 
odbędą się dnia 25 kwietnia b. r, 
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RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


Warszawski Komitet Powiatowy P. P, S, Wy: 4 


% 


A 


znaczone na poniedziałek 22 b, m posiedzenie kə- 
mitetu zostaje odwołane i odbędzie się dnia 29 b. K 
m. © godz, 6 i pół wiecz. (Brukowa 29). R 


W poniedziałek dn, 22 b. m, % 
Odwołanie. Posiedzenie Warszawskiego Okrę- 
gowego Komitetu Robotniczego PPS. nie odbędzie — 
się z powodu posiedzenia Rady Miejskiej, A 
We wtorek dn, 23 b, m, p 

Dzielnica Powązki, © godz, 7 (Okopowa 30 


+ 


m, 16), posiedzenie komitetu dzielnicowego. R; 
Dzielnica Praska, O godz. 7 (Brukowa 29), po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. x 
Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 (Al, Jerozo- 
limskie 6), posiedzenie komitetu. WES 
Posiedzenie OKR, PPS, We wtorek o godz 7 
wiecz, odbędzie się posiedzenie OKR, PPS, w l2- 
kalu przy ul. Al Jerozolimskie 6. A 


Ruch zawodowy. 


Zarząd Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw, 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich zawiada- 
mia, że we wtorek dnia 23 marca o godz, 7 wiecz 
odbędzie się w lokalu I gimnazjum Związkowego 
(Żórawia 40) Walne Zebranie członków Oddziału 
Warszawskiego. ć 


Ze Zw, rob, przem, metalowego, Posiedzenie 
Zarządu Oddziału ll starego i nowowybranego 
Zw. Rob. przemysłu metalowego w Polsce (Zakła- J4 
dy Wojskowe) odbędzie się dnia 23 b. m. (wtorek) — 
o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku (ul, Leszno 53, 
I pl a 
ZJAZD ZW, STRYCHARZY i POKREWNYCH 7 

| ZAWODÓW. 0 

W dniu 7 b, m. odbył się Zjazd nadzwyczajny 
Zw. Strycharzy i pokrewnych zawodów w Polsce) 

Zjazd zagaił tow. poseł K. Dobrowolski, któ- 
ry zarazem został wybrany na przewodniczącego © 
Zjazdu. Sekretarzował tow. G Ulicki, do Prezy- 
djum powołano tow, tow, Wodzyńskiego i Moraw. 
skiego. r3 

Sprawozdanie półroczne składał tow. K, | 
browolski i G. Ulicki. ; 5 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabrali ghs 
ttow.; Kowalski, Wasilewski,  Oślak, Mokicki, - 
Morawski i Maj, Sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości, 209) CAPE 
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Nad sprawą 8-godz, dnia pracy i urlopów Je 
rozwinęła się obszerna dyskusja, Stwierdzono, że 
przedsiębioncy łamią ustawy o 8-godz dniu pra- 
cy i o urlopach, które nie zostały jeszcze wy. 
płacone za rok 1925. Mimo interwencji Zarządu — 
Głównego. pp. Inspektorzy nie pociągają do odpo- 
wiedziałności karnej opornych właścicieli cegielni, 
którzy łamią ustawy. W sprawie powyższej zabie- 
rał głos cały szereg delegatów. Po dyskusji Zjazd 
uchwalił rezolucję, upoważniającą Wydział Wyko- 
nawczy do opracowania memorjału i złożenia go 
Ministrowi Pracy. ) w” 
W sprawie kryzysu w przemyśle strycharskim 
Zjazd upoważnił Zarząd Główny do aimee > 
memorjału, celem przedłożenia go Ministrowi Ro- 4 
bót Publicznych, ; Pai 


Sytuację w przemyśle budowlanym PO 
wał tow. poseł dr. Pragier, który w myśl swego 
przemówienia zgłosił odpowiednią rezolucję.  — 
` Nad referatami rozwinęła się dyskusją, w któ- 
rej zabierali głos ttow.: Morawski, Kowalski, Kia- - 
użyński, Wodzyński W sprawie umowy na sezon 
letni zabrał głos tow. Ulicki Przedłożony projekt — 
umowy Zjazd zatwierdził, ARE 
+ W okresie półrocznym Zarząd Główny zało- 
żył 4 oddziały i nawiązał kontakt z całym szere- — 
giem cegielni, które pragną należeć do Związku 
Strycharzy. . > 


Ruch kult.-oświatowy 
„. WYCIECZKA T, U. R. W *, 

W niedzielę dnia 28-go marca o godz. fl-tej 
rano odbędzie się wycieczka Oddz. Warsz T, U. 
R do Centralnej Przychodni Towarzystwa Peze- 
oiwgruźliczego, W czasie zwiedzania będzie wy: 
głoszony odczyt o gruźlicy ilustrowany przezro- 
czami, poczem demonstrowany będzie aparat Ro- | 
entgena, lampa kwarcowa, laboratorjum i £. d. Bis 
lety w cenie 30 groszy nabywać można w Si mę 
tarjacie T.. U. R. i w dniu wycieczki przy we ki 
Zbiórka o godz. 10 min, 45 przed lokalem PRZYP 
chodni, Miodowa ar. 1. 2 
V-te i VI-te przedstawienie TUR. „Róża” St, 
Żeromskiego, Staraniem Oddz. Warsz, TUR. od- 
będą się w teatrze im. Bogusławskiego dwa przede 
stawienia „Róży“, po cenach zniżonych, dla mobot- 
ników. Pierwsze przedstawienie odbędzie się w 
czwartek dn. 25 b. m., drugie w poniedziałek dn. 
29 (b. m. Początek o g, 8 wiecz, Przedstawienia | 
poprzedzi słowo wstępne tow. T. Szpotańskiego. 
Bilety od 25 groszy do 2 złotych otrzymać mogą | 
instytucje robotnicze codziennie od 6 — 7 wiecz 
w Sekretarjacie TUR. u tow. Wojnarowskiega. 
Szatnia płatna. f RER 
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niki zupaśnicze © Cyrku. 
Atrakcją wieczoru było decydujące sroka 
między Polakiem — Sztekierem a murzynem — 
Thomsonem. Walka skończyła się zwycięstwem _ 
Sztekiera po 29 minutach. > 
l para, Garkowienko i 
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Wildman po 20 <> i 


walki nie rozegrali, ; rrer wł 
Niemiec Karsz zwyciężył w 3 min. Austrjaka 
Solara, DA ds 38 


ską walkę z Niemcem Willingiem, która skończy- 
ła się zwycięstwem Pineckiego w 9 min 45 sek, 


Olbrzym Pinecki prowadził wolno-emerykań- ań 
Dziś rozstrzygające spotkanie Karsz — Szte- 
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Zycie gospodarcze. 


Rokowania handlowe polsko - estońskie. 


„Baltische Presse" donosi ż Tallina., że estoń- 
ski mimster handłu odbył z posłem polskim kon- 
ferencję w sprawie polsko - estońskiego traktatu 
handlowego, o którego zawarcie voczą się od dłuż- 
szego czasu rokowania przygotowawcze. 

Minrster uważa za jedną z przyczyn opóźnie- 
nia zawarcia traktatu fakt że polsk: wywóz do 
Estonji silnie przewyższa wywóz stoński do Pol- 
ski i że starania estońskich kupców i pnzemysłow= 
ców o uzyskanie zezwolemia na wywóz towarów 
estońskich do Polski napotykają liczne trudności. 


Wódki i likiery 


- .BACZEWSKIEGO 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
` fwedłuś danych Państw. Instytutu Meteorolog) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczcraj w 
Warszawie 00,8, najniższa — 60,3. W Zakopa- 
nem rano padał śnieg. temp. wynosiła 50%, szata 
" śnieżna 16 cm. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
_ siejszym: dość pogodnie, nocą przymrozki, w cią- 

/ gu dnia nieco powyżej 0°, słabe lub umiarkowa- 
ne wiatry z kieruaków wschodnich. 


~ Zmiany w rozkładzie jazdy. Dyrekrja Kolei 
_ Państwowyrh w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, że poc. nr. 811 komunikacji bezpośredniej 
Warszawa - Lida - Zahacie przez Siedlce - Wol- 
' kowysk, odchodzący z dworca Wschodniego w 
_ Warszawie o godz 10.00, z dn. 25 marca r. b. kı- 
_ suje się na przestrzeni Warszawa - Siedlce. 
Dla utrzymania zaś komunikacji bezpośredniej 
z Lidą i Zahaciem kursować będzie w komunika- 
= cji powyższej grupa wagonów I, Mi IHN kL w poc. 
"Nr. 831 odchodzącym z dworca Wschodniego w 
_ Warszawie o godz. 9.10. 


| / Komunikacja Zegrze-Warszawa, Dyrekcja Ko- 
_ lei Państwowych w Warszawie podaje do wiado- 
_ mości, że dla dania możności wcześniejszego po- 
" łączenia Zegrza z Warszawą, pociąg Nr. 644-a w 
k komunikacji Zegrze-Jablomna, odchodzący z Ze- 
/ grza o godz. 8.15, od 15 marca kursuje do War- 
Ą szawy, z przyjazdem na dworzec Gdański w War- 
= szawie o godz, 9,15, W zależności od powyższego, 
, skasowano pociągi Nr. Nr. 645, odchodzący z Ja- 
- błonny o godzinie 9.00 do Zegrza i Nr 646 odcko- 
9 dzący z Ześnza o godz. 940: i przybywający na 
_ dworzec Gdański w Warszawie o godz. 10.40 

| Emigranci polscy, zamieszkali w środkowej 
= i zachodniej Kanadzie, w ostatnich czasach za- 
- częli się organizować w silniejsze grupy, mające 
| na celu ochronę polskości i utworzenie większych 
osiedli. 
zw Wyrazem takiego dążenia jest zorganizowa- 
nie w sercu kolonii polskich w Kanadzie, w mie- 
ście Winnipegu, prowincji Manitoba, „Towarzyst- 
wa Pomocy  Imigrantom Polskim w Kanadzie" i 
powołanie do życia Biura Informacyjno - Koloni- 
 zacyjnego. y 
i Towarzystwo to ma za zadanie: 1) udziela- 
nie Rodakom, pragnącym przyjechać do Kanady, 
porad i wskazówek, 2) prowadzenie pracy cświa- 
~ ftowej i kulturalnej wśród imigrantów kanadyj- 
| skich, 3) udzielanie porad i pomocy imigrantom 
przy sprowadzaniu rodzin do Kanady, przy po- 
| wrocie do Polski, przesyłce pieniędzy. nabywaniu 
ziemi, wyszukiwaniu pracy i t. d.. 4) ochronę imi- 
(_ grantów i emigrantów przed wyzyskiem. 

7 Towarzystwo zorganizowało specjalne Biuro 
Informacyjno-Kolonizacyjne, które udziela szcze- 
gółowych wyjaśnień osobom. pragnącym wyje- 
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_alnym wyzyskiem lub niespodziankami. 

5 W sprawach informacyjnych należy adreso- 
wać: „Polish Tmmiórants Information and Colonisa- 

|. tion" P. O. Box 1973 Winnipeg, Man. — Canade. 


|. Sprawdzanie koncesji fabrycznych i przemv- 
słowych . Komendant P. P. m. st. Warszawy po- 
-lecit kienownikom komisarjatów miezwłocznie do- 
| konać sprawdzenia, czy wszystkie” fabryki, przed- 
_ siębiorstwa i zakłady przemysłowe, funkojonujące 
ma terenie danego komisarjatu. powstały i są 
czynne na podstawie właściwych koncesji. W ko- 
misarjatach, w których sprawdzenie to zostało na- 
'eżycie dokonane, powtórzenie czynności tej mo- 
że być zaniechane; należy jednak przestrzegać. 
- aby, po ustaleniu obecnego stanu. ma przyszłość 
| wszystkie nowo otweirane fabryki i przedsiębior- 
| stwa podlegały skrupulatnej pod tym wzgiędem 
- kontroli. 
||| Wystawa radjotechniczna w Warszawie. W 
sali konferencyjnej „Polskiego Radia™ odbyło się 
| zebranie infonmacyjne członków zrzeszenia przed- 
siębiorstw radjotechnócznych w Polsce i zapro- 
= szonych gości poświęcone sprawie organizacji wy- 
| stawy radjowej. Zebranych powitał  krótkiem 
| przemówieniem dyrektor naczelny „Polskiego Ra- 
dja” p Zygmunt Chamiec. Referat o pracach ko- 
|. mitetu organizacyjnego wystawy wygłosił dyrek- 
| tor P. T. R. p. R. Rudmiewski. Termin wysta- 
|. wy został ustalny definitywnie ma czas od 15-40 
do 24-go maja r. b. Wystawa mieścić się będzie 
"w Szkole Podchorążych, Al. Ujazdowskie, . obej» 
mować będzie działy: wojskowy, naukowo-dydak- 


$ l tyczny. radjo - amatorski, pnzemysłowo-handlowy | 


1 pocztowy 


/ 


|| ga wiersz wysokości 1-go 


icuasior naczeiny dr. F LLIKS PERL. 


= chać do Kanady, aby uchronić je przed ewentu- 


` wych, 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (prz 
milimetra. Dla poszu 
drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. 


r 


Str. 4 E E T „ROBOTNIK, poniedziałek 22 mar 


Sekcja organizacji studjum przy Polskim In- 
stytucie Administracyjnym organizuje cykl wv- 
kładów prawnych 1 ekonomicznych. Sekcja pro- 
wadzić będzie wykłady pod kierunkiem proi. uni- 
wersytetu warszawskiego B. Wasrutyńskiego. Wy- 
kłady będą trwały od 241I] do 24V 1926 r. i bę- 
dą prowadzone w dwuch grupach: prawno - admi- 
nistracyjnej i ekonomicznej. Zapis na każdą gru- 
pę wynosi 10 zł. Można zapisywać się na ub 2 
grupy (20 zł.) Zapisy przyjmuje biuro Stow U 
rzędników Państwowych (Chmielna 17) od golz 
9 do 3 i od 7 do 9 wiecz. (z wyjątkiem sobót) 

Wykłady odbywać się będą w lokalu Pań- 
stwowej Szkoły Hygieny, uł. Chocimska 24. 


Związek Zawodowy Elektromonterów komu- 
nikuje że przy związku zorganizowana została 
Społeczna Samopomoc Bezrobotnych Elektro- 
monterów, których bez pracy znajduje się około 
60%. 

Związek zwraca się z apelem do społeczeń- 
stwa, by w każdym wypadku, gdy znajdzie się ja- 
kaś robota z zakresu elektrotechniki zwracano 
się do Samopomocy Bezrobotnych Elektromonte- 
rów, która dóstarczać będzie do robót $waranto- 
wanych fachowców, zarówno na posady stałe i 
roboty, dorywcze. 

Społeczna Samopomoc Bezrobotnych Elek- 
tromonterów przyjmuje po cenach niskich wszel- 
kie roboty: reperacje i przeróbki z działu robót 
elektrotechnicznych. 

Społeczna Samopomoc czynna bez przerwy 
od godz. 8 rano do godz. 10 wieczór. (Elektoral- 
na Nr. 21, tel 310-60) 


Kursy języka Esperaato Akademickie Koło 
Esperantystów przy Z S A organizuje nowy 
kurs języka esperanto Zapisy pczyjmuie sesre- 
tarjat Koła w lokalu Z, Ś. A. (Nowy Świat 21) w 
niedzielę i czwartki pomiędzy 8 a 9 wiecz., lub 
bezpośrednio przed pierwszym wykładem, który 
odbędzie się w niedzielę dn. 21 b. m. o godz. 5 
po poł. ć 


WYPADKI. 


Mąż - podpalacz. Wczoraj o godz. 4 popoł. 
38-letni Jan Jaworski, murarz, w stanie pijańym 
wypędził z mieszkania {Ogrodowa 69) swą żonę 
i 3 dzieci, poczem podpalił pościel, niszcząc po- 
przednio sprzęty domowe. Pożar ugasił 4-ty od- 
dział straży, a furjata zabrała policja 7 komisa- 
riatu, 

Niezwykły gość na Dworcu Głównym. Wczo- 
raj o godz. 1 popoł. w pobliżu Dworca Głównego 
jechał konno szwcleżcr ze szwadronu przybccz- 
nego. Prezyd. Rzplitej. Nagle przed wejścien na 


. dworzec koń spłoszył się sygnału przejeżdźające- 


go auta i wpadł po schodach do sali dworca po- 
ciągów przychodzących, wywołując popłoch wśród 
publiczności i pracowników kolejowych. 

Unoszony przez konia szwoleżer wyskoczł 
na sali, ująwszy konia za wodze i z wielkim tru- 
dem wyprowadził konia i pomknął w dalszym bie- 
gu. Wypadków z ludźmi nie było. 


Niefortunna wyprawa po szynki. Przy pomo- 
cy dobranego klucza dostali się 2 złodzieje przez 
tylne wejście do składu wędlin Hammela przy ul. 
Elektoralnej Nr. 6. Jeden z lokatorów, usłyszaw- 
szy szmer, zaalarmował dozorcę i policję. W skle- 
pie zastano złodziei, ładujących do worka szynki. 
Zatrzymanych odprowadzono do komisarjatu. Są 
to: 26-letni Apolinary Tenisiewicz (Stawki 41) i 
Feliks Stanisławski, nigdzie nie meldowany. W 
worku znalezion 14, szynek. 


Śmiertelne zatrucie gazem. W mieszkaniu 
własnem przy ul. Żórawiej 45, wskutek niezakrę- 
cenia kurka przy maszynce gazowej wydzielał się 
gaz świetlny, którym zatruł się 69-letni Konstan- 
ty Piasecki, emeryt. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. , 

Ofiara ślizgawicy. W Alei Szucha przed do- 
mem Nr. 8, przechodząca przez jezdnię 56-letnia 
Józefa Korzeńska (Stawki 41) poślizgnęła się, u- 
padła i doznała wstrząśnięcia mózgu. Lekarz Po- 
gotowia przewiózł ją w stanie ciężkim do szpitala 
Dz. Jezus, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Ogólne "Zebranie Koła Wpisów Szkolnych 
Związku Handlowców. Ogólne Zebranie. Koła 
Wpisów Szkolnych Związku Zaw. Prac Handlo- 
Przemysłowych i Biurowych m. st. Warsza- 
wy odbędzie się we wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 
8 wiecz w siedzibie Związku {Sienna 16). 

T-wo Lekarzy Oficerów Rezerwy urządza w 
dniu 22 marca (poniedziałek) o CH 8-ej wieczo- 
rem w lokalu Stow Lekarzy Polskich (Widok 23) 
Doroczne Walne Zebranie, po którem (o godz. 9 
wiecz.) profesor pułk. Sianożęcki wygłosi odczyt 
p. t: „Działanie chemiczne gazów trujących na u- 
strój”. 

Z Ligi Morskiej i Rzecznej, W dn. 25 marca 
r b (czwartek) o gdz, 8 wieczór, w lokalu Kom. 
Warszawskiego Ligi Morskiej i Rzecznej (Plac 
Napoleona 6 m. 4) odbędzie się wieczór poświę- 
cony poezji morskiej. Udział w wieczorze biorą 
artyści teatrów. Słowo wstępne „O poezii wypo- 
Radosław Krajewski. Zaproszenia mo- 


wie p. r 
żna otrzymać w Sekretazjacie Komitetu Warszaw- 
skiego L. M. i R. (Plac Napoleona 6 m, 4) od godz 


12 popoł. do 6-tej wiecz. 
1:0: 


TEATR i MUZYKA. 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen' z udziałem St. 
Gruszczyńskiego. 

Teatr Narodowy, Codziennie „Księżniczka ży- 
dowska". ka 

Teatr Letni, 
ranka". 


Dziś i dn następnych „Dar po- 


\ f A s 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł, 4.70, na 
ed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, 
kujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnyc 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 


ZEGARY 


Teatr im. Bogusławskiego. Dziś potężny dra- 
mat St Żeromskiego „Róża”, osnuty na tle rewo- 
iucni 1905 r 

We wtorek dana będzie „Róża“, staraniem Ro- 
botniczego Wydziału Wychowania Dziecka i O- 
pieki nad Niem. 

Teatr Polski. Dziś „Dama Kameljowa". 

Teatr Mały. Dziś „Tak jest, jak wam się wy- 
daje". sj e b R 

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i codziennie 
Gejsza“ z Wiktorją Kawecką i Kazimierą Nie- 
wiarowską. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na- 
stępnych dramat „Chłopi. 

Teatr im. Fredry. Dziś przedstawienie abo- 
namenłtowe. B 

Qui Pro Quo. Codziennie „Ostatnia nagość”. 

Teatr „Perskie Oko“, Codziennie doskonała 
rewja „Spotkamy się na Nowym Świecie”. 

Teatr Eldorado. Dziś i dni następnych „O- 
strożnie na zakrętach" 

Teatr Olimpja. Dziś i dni następnych dowcipna 
mozajka. nielegalna „Szukajmy króla". 


Z Konserwatorjum. W poniedziałek dnia 21 
b. m. o godz. 12 w poł. w sali Konserwatorjum 
odbędzie się VII koncert uczniów konserwato- 
rjum. W programie Bach, Weber, Niewiadomski, 
Melcer i inni. 

Recital Zw. Drzewieckiego odbędzie się w sa- 


li Konserwatorium we wtorek dn. 23 b. m. Fro- 
gram składa się z utworów Bacha, Busoniego, > 
ro- 


zarta, Brahmsa, Chopina, Szymanowskiego, 


ZE SPORTU. 


1 NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ. 


Masowy start zawodników. Triumf Jaworskiego 
oraz Freyera. 

Bieg odbył się wczoraj w Wierzbnie 
Warszawą) na dystansie przeszło 5 klm. Ze zgło- 
szonych 172 zawodników, startowało 139, a ukoń- 
czyło bieg 103. Trasa bardzo trudna. Pierwszy 
przybył, prowadząc bezkonkurencyjnie z miejsca 
do miejsca Jaworski (AZS.), bijąc Freyera (obec- 
nie Polonia) o 100 mtr. i osiągając czas 23:51.8. 
Trzecie miejsce wywalczył na finiszu Kostrzew- 
ski (AZS.), bijąc o pierś Sawaryna (Pogoń, Lwów). 
Dalsze miejsca zajęli: 5) Łukaszewicz (Polonia), 
6) Wituch (Warszawianka). Ze znanych zawodni- 
ków Foryś z powodu upadku zajął 13 miejsce. Zwy- 
cięzca otrzymał wędrowny puhar „Stadjonu” oraz 
piękny kubek ofiarowany przez PZLA. Pierwszych 
1i-tu otrzymało 'żetony. Pierwszy  niestowarzy- 
szony (Celiński na 17-em miejscu) otrzymał nagro- 
dę „Centrosportu”. Pierwszy dziennikarz (p. Steć- 
kow ze Lwowa na 50-em miejscu) otrzymał pa- 
miątkową plakietę z Warsz. Zw. Dzien. i Publ. 
Sport. 


POLONIA — VARSOVIA 5:1 (1:1). 

Po małym cyfrowo wyniku Polonji w Rado- 
miu oczekiwano wczorajszego spotkania tejże z 
ambitną drużyną harcerzy ze zrozumiałem zacie- 
kawieniem. Gra naogół była interesująca. 
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kofjewa i innych. Ceny biletów przystępne. Bile- 
ty u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, 


Renertunr tentrów świetlnych 


Kino Palace, „Czar wałca". 

Kino Filharmonja. „Jazzband“ z Corinne Grit- 
| fit i Nitą Naldi. 
| Kino Apollo. „W ostatniej chwili“ z Betty 
| Compson 1 T. Kozłowem. 

Kino Stylowy. „Półświatek paryski* reżyse- 
rja Chaplina. 

Kino Wodewil. „Ten, który się zaprzedał” z 
Mierendorfem. 

Kino Nowy, „Pat i Patachon jako „Miljarde- 
| rzy”, oraz Carlo Aldini w „Królu szoferów*'. 

Kino Pan, „Gdy świat grzeszny woła” i „Włó- 
| częga” z Fem Andrą i Czarlie Chaplinem, 
| Kino Światowid. „Szał miłości” z Lyą de Put- 
ti i „Człowiek na komecie* z Albertinim, 
Kino Splendid, „Czarny anioł”. | 
Kino Cołosseum, „Bogowie, ludzie i zwierzę- 

a% 

Kino Sokół. „Variete“, 

Kino Corso. „Książę chiński Li-Fing-Lang" z 
Sessne Hayakawą i „Pokusy Nowego Jorku” , 

Kino Jar. „Grzechy Paryża” 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 
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Do przerwy młody zespół harcerzy dzielnie 
stawiał opór. senjorowi klubów stolicy, o czem 
świadczy wynik pierwszej połowy 1: 1. 

Druga część spotkania toczyła się niemal z 0» 
stawiczną przewagą Polonii, które atak pokazał 
rzeczywiście ładne posunięcia, strzelając kolejno 
4 bramki. 

Z Varsovji wyróżnili się Marciniak oraz pra- 
wy pomocnik; z Polonji Bułanow ll, Tupalski, 
Loth I. 

Przedmecz drugich zespołów powyższych dru- 
żyn przyniósł zwycięstwo Polonii Il, w stosunku 


3:0. M.K. 


Warszawianka — Czarni 6: 2 (4:0). 
Radom, 21 marca. (C-S.). Mecz o mistrzostwo 
kl A, Warszawianka z czterema rezerwowymi od- 
nosi, jak było do przewidzenia łatwe zwycięstwo 
na drużyną Czarnych (Radom). "Do pauzy War- 
szawianka prowadzi 4:0. Sędziował p. Miron. 


WCZORAJSZE WYNIKI PIŁKARSKIE, 

} W Warszawie. 
Sarmata — Ruch 0:4 (0: 1). 
Wisła — Skra 0:5 (0:4). 
Pogoń — Radomianka 5:0 (2:0). 
Makabi — Orkan 3:5 (2:2). 

Na prowincji. 

Cracovia — Wisła 2:1 (0: 1). i W 
Jutrzenka — B. B. S. V. 1:1 (1:0). R 
Poznania — Warta 2:1 (0:1). 
Hasmonea — A. Z. S. 3:1. 


Dotychczasowy stan mistrzostwa Okr. warsz. w piłce nożnej 


i „ | War- d  Bramek 
Nazwa klubu a. sza- | Legja TOEN Korona Czarni | strze- | stra- 
wianka lono | cono 


Polonja 


Warszawianka 3:2 sz 
Legja 

Varsovia 

Korona 


Czarni 


DRUKARNIA 
s s „ROBOTNIKA“ :: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
Przyjmuje do druku 
TYGODNIK:, 
Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


dzące. 
DZIENNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. 


Bez zaliczki 


ścienne. Pierścionki, kolczyki i 
zegarki 

Zegarmistrz GUTMAC 

Smocza 21 róg Dzielnej. 


Robotnicy popierujcie 


swoje pismo codzienne 


od 20 złotych 
sprzedam. Nowys 


PA BFI 
REMA Garnitury 
KACZE Swiat 59-51. 

dębowe od 100 zł. 


LL Kredensy Szafy rozbierane 


od 100 zł. Wybór otoman, krze- 
seł, stołów, sypialni, stołowych, 
gabinetów, urządzenia  letnisk, 
gotówką, ratami, wynajem. Przede 
siębiorstwo Luśniaka, „Mokoło- 


wska 44. 

Maszyny do szycia znane 
„Kasprzyckiego“. 

Tanio. Dogodne warunki kupna. 

Warszawa, Marszałkowska 153. 

Telefony. 10451, 113-51. Pros 

wincja zamawia listownie. 


Rowery „ORMONDE“, gwa- 


rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty, 
Lipiński—Jasna 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren= 
cyjne. 

eD 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


u „Leonara“, Nowy-Świat 21. 
6 fotografji retuszowanych od zł. 
1.50, 12 fotografji—2.00. Portres 
ty wykwintnie wykonane. 


prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł, 8.— Za zmianę adresn 50 gr, 
drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłaszeń należy rozumieś 
h o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bilanse) 60 proc, 


żę ZP b Z PORA RZ Ów 
Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarui „Robotnika“, Warecka 7, 


